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Zamiast do Palestyny... do kryminału.
Jeszcze jedna „plajta* sosnowiecka.
Ford i Rada miejska 

w Bydgoszcz).
WARSZAWA, 3 1 (A.W,) Rada 

mie-iska w Bygdoszczy zwróciła 
jiię. w swoim czasie do znanego fa­
brykaty.- samochodów Fordft ż* pro­
pozycją założenia filii fabryki w Byd­
goszczy, przeznaczając na ten cel te­
reny w okolicy miasta: Obecnie Ford 
przesłał na ręce prezydenta miasta 
list z podziękowaniem za propozycję 
ofiarowując prezydjuin miasta >,3 naj 
nowszego typu luksusowe samochody.

Strajk rolny słabnie.
WARSZAWA, . .(A. W.; Strajk 

rolny ua Pomorzu i w województwie 
poznanskiem słabnie O zatargu w 
powiecie kartuskim, gdzie podobno 
byli ranni—brak dalszych wiadomo­
ści. W województwie b ałostoakiem 
strajk rozszerzył się na powiaty stu-' 
cżynski i objął iuż 17 folwarków, 
natomiast wygasł w powiecie ostro­
wskim.

Producenci rolni 
do premiera GrabsKiego.

WARSZAWA. 3 1. (Pat.) Na 
ręce p. prezesa Rady Ministrów Wła 
łfysława Grabskiego, nadesłano z Po­
znania następującą depeszę: Walne 
obranie delegatów i prezesów po­
wiatowych zjednoczenia producentów 
rolnych w Poznaniu zrzeszającego 
poważny odłam wszelkich warstw 
rolnictwa wielkopolskiego, przystępu 
Jąc do swoich dorocznych obrad prze- 
tyła p. prezesowi wyrazy uznania i 
wdzięczności za przeprowadzenie wiel­
kiego dzieła sanacji skarbu polskiego. 
Wyrażamy również nadzieję, Ze roi-* 
cictwo, które p. Prezes niejednokrot­
nie nazwał najważniejsza, gałęzią go­
spodarstwa narodowego, zostanie o- 
coczone potrzebną mu opieką, aby 
przez swój rozwój mogło posłużyć 
«a główną podstawę do dalszej po­
myślnej odbudowy naszego państwo.

Jutro, w niedzielę, dnia 5 kwietnia b r ukaże się 
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Obok listów z całej Polski i wielu poważnych artykułów, w 
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Mussolini o pokoju...

RZYM. 34 (Pat) Mussolini wygłosił 
wczoraj w senacie mowę, w której wska 
zał na to, źe mniemanie, jakoby woina 
światowa była ostatmą woina, jest pię­
kne, ale niebezpieczne. Wojny będą się 
toczyły nada), nie pozostaje więc nic in­
nego jak przygotowywać się do nich w 
czasie pokoju. Premier stwierdził pozatem 
że sytuacja światowa zupełnie się zmie­
niła. Anglja zbroi się, a Francja czyni 
nadzwyczajne wysiłki w tym kierunku.

BERLIN. 3.4 (Pat) Sejm pruski wy­
brał premjerem pruskim socjalistę Brau­
na glosami 2z0 na 430. 170 głosów o-
trzymał kandydat prawicy Peters i 40 
głosów komunista Pick. Omawiając wy­
bór premjera i kwestję wyborów prezy- 
dencjainych, prasa popołudniowa uważa 
utworzenie bloku wyborczego lewicy za 
dokonane. Biuro prasowe partji demokra­
tycznej komunikuje, że Gessler nie przyj­

Braun premjerem pruskim.

a
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RZYM, 3 4 (Pat) Wygłoszone wczo­
raj w senacie przemówienie Mussolinie- 
go w związku ze sprawą reformy woj­
skowej było przyjęte przez senat z za­
dowoleniem i nagrodzone hucznemi okla­
skami, nawet przez członków komisji, 
przeciwnych projektowi reformy wojsko­
wej, ministra di Giorgie. Specjalnie okla­
skiwano obtitnie stewa przemówienia: Za­
stanówmy się wspólnie, bo w grę wcho- 

I dzą potęga i bezpieczeństwo ojczyzny.

mie kandydatury na prezydenta republi­
ki z ręki partji prawicowej. Kwestia 
wspólnej kandydatury prawicy. pozostaje 
nadal otwarta. Jarres chory na grypę. Ma 
przybyć dziś wieczorem do Berlina, aby 
wziąć udział w naradach międzypartyj­
nych. Glosy prasy prawicowej pozwalają 
przypuszczać, że w łonie prawicy panu­
je znaczna rozbieżność zdań w kwestji 
taktyki wyborczej.

Wyliucb w urzędzie celnym.
BIALOGROD, 3-4. (Pat). Z- 

Skutari donoszą, że wczoraj w U - 
tejszym urzędzie celnym nastąpił sil­
ny wybuch. Szkody wynoszą k>'ka 
niiljonow dyn‘Bróv. W Skutarl ogło­
szono stan oblężenia. Kilka osoft 
którym udowodniono udział w zama­
ch'.: stracono na mocy wyroku eądu 
doraźnego.

Radicz u króla.
BIALOGROD, j- .. (Pat). Wizo- 

raj wieczorem przywódca chorwac-, 
kiego klubu poselskiego, Pawec Ra-1 
licz, został przyjęty przez króla na. 

2 i poi godzinnej audjencj.. Fakt ten 
,vywoiul w Biaiogrodzie sensacyjne 
wrażenie. W kolach politycznych są­
dzą. że chorwacka partja chłopska 
wejdzie w ściślejszy związek politycz­
ny z serbskimi radykałami. Przy­
wódcy obu stronnictw podjęli już ro­
kowania, mające na celu nawiązanie 
współpracy.

Opuszczając pałac królewski, Pa­
weł Radicz wyraz.i wobec przedsta­
wicieli prasy niezwykłe zadowolenie 
z rozmowy z królem, która ruiala 
zresztą charakter czysto-infoimacjiny.

Paweł Boncourt 
przyjeżdża do Warszawy. 

Z oficjalna misją ob rządu francusaltgo.
PARYŻ, 3-4. (A. W.). „Paris 

Midi" donosi, że socjalistyczny poseł 
i delegat Ligi Narodów Paweł Bon- 
court w rozmowie ze współpracowni­
kiem tego dziennika oświadczył, że 
wybiera się na trzy tygodnie do 
Warszawy. Wyjeżdża on do Polski 
także r. oficjalną misją od rządu fran­
cuskiego dl* szczegółowego omó­
wienia sprawy bezpieczeństwa na pod-; 
stawie protokułn genewskiego. Ma 
on także pertraktować w sprawie 
straży granicznej między Polską a 
Rosją i w tewMtji gdańskiej
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RACŁAWICE.
Dziś rocznica wiekopomnej bi­

twy pod Racławicami, która roze­
grała się w dniu 4 kwietnia 1794 
-oku i zajaśniała na horyzoncie 
polskim jako wielki symbol.

Racławice stały się dla nas 
symbolem całego powstania Ko­
ściuszkowskiego, do którego wło- 
ściaństwo polskie dostarczvło z 
woiew. Krakowskiego 9 000 ludzi, 
t. zn. tyle, ile wypadało z 40.000 
aymów i z wojew. Sandomierskie­
go około 7.000, z ziemi Mazowie­
ckiej ok. 8.000, z Wielkopolski ok. 
7 000, z Podlasia ok. 8.000 i z 
Wileńszczyzny ok. 6 000, nie licząc 
rekrutów z posiłków regularnych, 
które już przed powstaniem Ko- 
ściuszkowskiem istniały.

Mało znana jest struktura orga- 
nizacyina powołanego przez Ko­
ściuszkę pospolitego ruszenia chłop­
skiego. Zazwyczaj włościanie zbie 
rali się doraźnie w poszczególnych 
punktach, ceiem spełnienia wska­
zanego przez organizatorów zada­
nia wojennego, by potem rozejść 
się po wsiach do robót polnych. 
Niemniej poważna część włościan, 
nieobarczonych obowiązkiem ro­
dzinnym lub większą fantazją żoł­
nierską odznaczających się, wstę­
powała do organizowanych przez 
Kościuszkę regularnych pułków gre- 
nadjerskich.

O rozmiarach, jakie ten ruch 
chłopski przybrał w r. 1794, świad­
czy m. in. ilość 63 000 kos, zna­
lezionych przez gen. Su worowa w 
arsenale warszawskim, które były 
przeznaczone do rozesłania po ca­
łym kraju.

Kościuszko, z przekonań renu 
blikanin i demokrata, potrafił zy­
skać zaufanie włościan dla Polski, 
czego nikt przedtem nie dokonał. 
Zanim leszcze wyszedł manifest 
Połaniecki (30 maja 1794), dający 
włościaństwu opiekę prawa krajo­
wego, wolność przenoszenia się, 
zmniejszenie ilości dni pańszczyź­
nianych, — już włościańsiwo tłu 
mnie pod jego sztandary spieszyło. 
I dlatego nie można powiedzieć, że 
Kościuszko kupił chłopa dla Pol­
ski, a leno umiał trafić do tych 
głęboko tkwiących pokładów jego 
duszy, w których tlił zdrowy in­
stynkt narodowy.

Kościuszko umiejętnie związał 
sprawę chłopską ze sprawą ogólno­
polską i w tem leży tajemnica si­
ły moralne) pospolitego ruszenia 
chłopskiego w r. 1794, które było 
żywym testamentem upadaiącej 
Rzeczypospolitej wypisanym krwią 
chłopską na polach Racławic, Szcze­
kocin, Warszawy, Maciejowic i na 
innych pobojowiskach.

Z krwi tej rosła wśród ludu 
tradycja Polski, krew ta była naj­
lepszą siejbą uświadomienia naro­
dowego polskiego ludu.

7. Ootoła.

Z POSIEDZENIA SEJMU. 
0 pomoc dla optantów, wraca acycń z Niemiec.—Zabsznleczenie 
bezrobotnych — RozOudowa miast —Pos. Mieizidskl znowu mS- 
wl... — Spisek „Wyzwolenia" l mniejszości narodowych prze­

ciwko Ministrowi Sikorskiemu.
WARSZAWĄ 34 (Tel. wl.) Po e- 

mocionalnym czwartku, kiedy posiedze­
nie przeciągnęło się do pierwszej w no­
cy — dzień piątkowy miną’ w zupełnym 
snokoju. Zwołane na rano na godzinę 
9 lub 10 komisje sejmowe nie doszły do 
skutku, albowiem posłowie nie przybyli, 
nie wyspawszy się. Obrady sejmowe 
rozooczęly się o g. 11 30 i dotyczyły naj­
pierw sprawy pomocy dla optantów pol­
skich. Mianowicie pos. Sokolnicka refe­
rowała swói wniosek o zapewnieniu o- 
pieki optantom polskim, wracającym z 
Niemiec. Podniosła ona państwową do­
niosłość tej sprawy i konieczność dąże­
nia do tego, żeby emigracja się zmniej­
szała, i powrót emigrantów do kraju był 
łatwiejszy. Niebacznie puściwszy do 
kram liczne rzesze z bolszewji, nie wv- 
zyskalśmy praw, wypływających z trak 
tatów międzynarodowych i nie mamy 
odpowiedniej polityki emigracyjnej. Czuj­
ność nasza powinna bsć temwiększa, że 
w N:emczech pozostało około 5 tys. o- 
ptantów polskich, przeważnie piezdol- 
nvch do pracy. Zgodnie z konwencją 
wiedeńską matą oni wrócić do kraju do 
dnia 1 sierpnia. Musimy być na to ozry- 
gotowani i zapewnić im opiekę podczas 
przejazdu, a w kraju dach nad głową i 
możność pracy. Na budowę kplonii dla 
nich należy przeznaczyć 10 milionów 
złotych z pożyczki amerykańskiej. Dać 
im pracę w zakładach państwowych, w 
górnictwie i zapewnić dostawy państwo­
we. Można dla nich przeznaczyć czę-ć 
osad po kolonistach niemieckicti, którzy 
wyjadą do Niemiec i zapewnić im kre­
dyty. Niezbędne jest, żeby Rząd wyko­
nał uprawnienia polskie, wypływające z 
konwencji wiedeńskiej w stosunku do 
optantów niemieckich.

Pos. Herz zwrócił uwagę, że Polskę 
ma opuścić 45 tys. Niemców, a Niemcy 
5 tys. Polaków. Ludzie ci są dla pol­
skości zasłużeni. Kiedy w roku 1920 
oddział wojska polskiego przekroczył 
granicę Niemiec i został internowany na 
zachodzie Niemiec — optanci polscy 
własnemi środkami uratowali 2 tys. żoł­
nierzy od śmierci głodowej.

Pos. ks. Kubik mówił o organizacji 
wychodzi wa polskiego w Niemczech i o 
jego zasługach dla polskości.

Po przemówieniu posła Milczyńskie- 
go przyjęto rezolucię komisji, sprecyzo­
waną przez posłankę Sokolnicka, tudzież, 
rezolucję pos. Bronsforda, która wzywa 
Rząd do przeznaczenia dla reemigran­
tów pracy w warsztatach państwowych 
i dostawach rządowych, wykonywanych 
obecnie przez obcych obywateli i, żeby 
w tym celu przeprowadził szczegółowa 
kontrolę w dziedzinie pracy i dostaw dla 
potrzeb państwowych.

Z. kolei pos. Rusinek referował wnio­
ski w sprawie zmiany ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia i pro­
ponował przejść nad tern! wnioskami do 
porządku dziennego. Zwrócił on uwagę, 
te wzrost drożyzny osłabia fundusz bez­
robocia i wskazał, że niema na to środ­

SOFjĄ, 3-4 (A-W.) Jak słychać 
S rozpędzeniu „czeki" starał się

nąć przywódca Borefłew, został 
jednak przez agentów policyjnych za- 
strzelony. Znaleziono przy nim plan 
rewolucji agrarno - komunistycznej, 
według którego w dn. 15 kwietnia 
miało się rozpocząć powstanie w po­
łudniowo zachodniej Bułgarji. Miej­
scowość Wraca miała być ogniskiem 
powstania. Dla operacji wojskowych 
przeznaczyła organizacja komunisty- 

ków kredytowych. Po obszernej dysku­
sji wniosek pos. Rusinka został uchwa­
lony.

Przyjęto rezolucję pos. Waszkiewi­
cza. która wzywa Rząd, żeby zabezpie­
czyć na wypadek bezrobocia robotników 
fabryk wojskowych monopolu tytliniowe­
go i kolei państwowych. Inne rezolucje 
odrzucono.

Następnie przyjęto w trzecim czyta­
niu nowelę do ustawy o scalaniu grun­
tów, Z kolei w trzecim czytaniu przyję­
to ustawę o rozbudowie miast, przyczem 
uchwalono rezolucję komisji, która wzy­
wa rząd do obniżenia przynajmniej o 
50 proc, taryfy kolejowej dla materia­
łów budowlanych. Dalej, żeby, nie na­
ruszają^ ustawy o czasie pracy — Rząd 
uregulował w porozumieniu z czynnika­
mi zainteresowanemi pracą w przemyśle 
budowlanym, wprowadzaiąc system a- 
k ordo wy i ewentualną pracę na dwie 
zmiany. Przyięto również, rezolucję, żeby 
przy podziale pożyczki z funduszu miesz­
kaniowego — rząd uwzględnił zrzesze­
nia, mające na celu dos arczanie miesz­
kać dla uczącej się młodzieży.

Ostatnim punktem porządku dzien­
nego była sprawa poboru rekruta nar. 1925 
Pierwszy zabrał głos pos. Miedziński, 
którego przemówienie było jednym wiel­
kim atakiem na ministra Sikorskiego. W 
rezultacie zgłosił wniosek e wyrażenie 
mu votum nieufności. Replikował w tej 
chwili pos. Wichliński, który wyraził 
oburzeire, że w ten sposób pos. Mie­
dziński, który jest pułkownikiem w re­
zerwie — może odnosić się do generała. 
Następnie przemawiał Czuczmaj (Ukrai­
niec, który z trudem wystękai napisane 
przemówienie.

Minister Sikorski w wielkim skupie­
niu odoarł wszystkie zarzuty pos Mie- 
dzińskiego.

Później gorące, ale krótkie przemó­
wienie wygłosi! L berman, oświadczając, 
że udzielenie rekruta państwu jest jedno­
cześnie gwarancją jego obrony. W in­
teresie rzesz pracujących iest pokój, a 
pokój może być tylko zabezpieczony 
przez mocną obronę. Ponieważ prze­
mówienie Libermana wywołało oklaski 
w całej izoie, przeto komunista Skrzypa 
Chciał zakłócić silny moment uczuciowy 
— nie otrzymał jednak g-osu.

Po ostatnim przemówieniu referenta 
Mączyńskiego przystąpiono do głosowa­
nia nad wnioskiem pos. Miedzińskiego 
o wyrażenie votum nieufności Ministro­
wi Sikorskiemu Głosowali tylko: Wy­
zwolenie, Ukraińcy, Białorusini wraz z 
komunistami. Wynik tego głosowania 
został przez prawicę i P. P- S. powitany 
burzliwemi oklaskami W ten sposób 
przyjęto jednocześnie ustawę o poborze 
rekruta w trzecim czytaniu i na tym 
zakończono obrady sejmowe.

Dziś w sobotę obradować będzie 
jeszcze komisja budżetowa, żeby resztę 
pozostałych budżetów zatatwić.

cena 15 batalionów milicji 'udowej. 
Około Wigns miało być zmobilizo­
wanych 7 batalionów milicji i kilkuset 
emigrantów jugosłowiańskich. W dn. 
15 kwietnia pojedyńcze grupy pow 
stańców na dany znak miały rozpo­
cząć kroki zaczepne. Dokładne i 
szczegółowe opracowanie planu ope­
racyjnego wskazuje, źe na czeie tej 
akcji stali ludzie doświadczeni woj­
skowo.

Echa śląskie.
Uregulowanie ruchu w Katowicach

KATOWICE, 3-4. (Telefonem). 
Wczoraj władze miejskie w Katowi 
cach przystąpiły do uregulowania ru­
chu ulicznego, zwłaszcza w okolicach 
dworca. Na ulicach porozmieazczano 
odpowiednie napisy, wskazujące po­
jazdom drogę. Odtąd do dworca bę­
dzie się jechać tylko od strony ulicy 
Mielęckiego, zaś z dworca ulicą 
Dworcową.

Prezydent Proske ustępuje?
KATOWICE, 3-4. (Telefonem) 

Donoszą ze Śląska Opolskiego, że 
według krążących wśród tamtejszych 
sfer urzędowych pogłosek, znany po­
lakożerca, prezydent prowincji gór­
nośląskiej p. Proske, który jut od 
dłuższego czasu bawi na urlopie nie 
powróci na to stanowisko. Bez wzglę­
du na to, kto będzie jego zastępcą 
Polacy na Śląsku Opolskim mogą 
być z ustąpienia Proskego tylko za­
dowoleni. Był on więcej kierownikiem 
rozmaitych hakatystycznych bundów, 
jak uczciwym urzędnikiem. Hakatyz- 
mem swoim sprawił on rządowi nie­
mieckiemu wiele kłopotów, ponieważ 
wskutek jego postępowania, bardzo 
często prezes Komisji mieszanej p 
Calonder rnusiał interweniować w 
Berlinie.

Niezwykle wykopaliska
KATOWICE. 3 4. (Telefonem) W 

okolicy Katowic na łąkach graniczą­
cych ze stawem Kozłówką wydobyto 
z ziemi przy kopaniu za piaskiem 
szereg armat szwedzkich oraz nie­
zmierną ilość kości końskich i ludz­
kich. Jak stwierdzono, było dawniej 
na tem miejzcu olbrzymie trzęsawi­
sko. Prawdopodobnie, Szwedzi prze­
prawiając się przez nie ugrzęźli w 
mm wraz ze awemi prymitywnemi 
armatami, które rzecz naturalna, ule. 
gły silnemu zardzewieniu. Znaleziono 
także kilka monet miedzianych, bar­
dzo uszkodzonych.

Pokłócił się z radnymi...
BERLIN, 3-4. (Pat). W sali po­

siedzeń radnych miasta w Wannsen, 
w powiecie oławskim na S ąsku, po­
wiesił się burmistr miasta Bulla, z 
powodu wielkich różnic zdań i spo­
rów z miejskimi radnym:.

Strajk robotników meta­
lurgicznych w Berlinie.

BERLIN. 3 4. (Pat.). W berliń­
skim przemyśle metalurgicznym wy­
buchł strajk na tle zarobkowem wsku­
tek czego berlińscy przemysłowcy 
metalurgiczni uchwalili wydalić robo­
tników z kilku fabryk lokomotyw, je­
żeli strajkujący bez zastrzeżeń me 
wrócą do pracy do poniedziałku. 
Liczba objętych lokautem obejmuje 
narazi* 8000 robotników.

Powstanie w Afryce,
LONDYN, 3-4. (A.W.) Jak dono­

si „Daily Express“ w dawnym nie­
mieckim obszarze południowej 1 za­
chodniej Afryki wybuchło powstanie. 
Ludność tubylcza domaga się inter­
wencji Ligi Narodów celem osiągnię­
cia zupełnej niezawisłości. Na całym 
obszarze panuje wielkie wzburzenie 
Zmobilizowane zostały wszystkie siły 
zbrojne.
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Nastroje warszawskie.
Warszawa, 2 kwietnia 

Opinia nrasv w snrawie zabójstwa 
Bagińskiego I Wieczorkiewicza Sad 
nub1icznv zabójcy ooety Kuruliszwi 
lie<»o. Balonikowa walka Kleopatry 

w „Nowo-ciach* Groza i humor 
w „Szkarłatnej Masce*.

Pisma stotecine. nawet o zgodnei 
ideologii party meł, gub^ się między so­
bą w osadach wypadku rtoloeckiego. 
Punktem ciężko<cł ooinji iest zgodne oo- 
tepienie czynu Miiraszkł. iako noH-Dnta. 
iako reprezentanta władzy. Przez.czyn 
ten widzi się niedomagania admimstracii 
kresowej. wvmagaiacei gwałtownej sana 
cii Pod wplvwem smutnego — z punktu 
widzenia państwowego — wypadku stół 
peckiego romętała się walka prasowa i 
parlamentari której niewątpliwym wy. 
nikiem beda zmiany personalne na sta­
nowiskach dygnitarzy kresów ch.

jak osą izita ooima publiczna Le 
Bruna, zabóicę natchnionego poety gtu 
ziń«kiego—Kuruhszwlliegc? Niemal ie 
dnogłośme mężczyźni, a raczei małżon­
kowi# wydali opinię renab'1'tuiaca czvn 
Le Bruna. Nieco odmiennego zdania są 
panie, które sadzą zab 'jcę pod mnvm 
Kątem. Kuruliszwili był redaktorem organu 
emigrantów grurńs-t'Ch, „Głosu Wscho- 
du*, autorem znakomitych utworów poe­
tyckich, które — dzięki znaioiności przez 
poetę naszego jęzv«a — były chętnie 
umieszczane w tuteiszych dziennikach 
Kuruliszwili zszedł z tego świata z uśmie­
chem na ustach, trzymaiąc kurczowo pęk 
pierwiosnków, symoolu piękna, któremu 
wieszcz gruziński przez cale życie hoł­
dował, pozostawiając po sob e szczery 
żal „cyganerii warszawsktei*, rozpacz 
opuszczone) towarzyszki i cierpienia swej 
małżonki i swego zabójcy.
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Z wyjątkiem Teatru Narodowego 
który stale gra k -medię St Żeromskiego 
p.t. „Uciekła mi przep óreczka...* wszyst­
kie warszawskie teatry wprowadziły na 
scenę nowe utwory, nowe w caiem tego 
słowa znaczeni#, a więc pod względem 
treści i formy. Żywotnym tego przykła­
dem iest operetka Straussa, p. t „Perły 
Kleopatry*, grana z ntes'ychanem powo­
dzeniem w „Nowośoach*. do którei 
wprowadzono konceocię współudziału w 
gue publiczności, przez zastosowanie ba­
lonikowej walki, skwapliwie i namiętnie 
prowadzonej pomiędzy paleto łezkami z 
p Niewiarowską na czele, a t zw. „star­
szą* publicznością Warszawy. Po Wy- 
stęuacn bmirnowa produkuje się w Wlel- 
k-m, oczekiwany od kilku tygodni buł­
garski tenor pan Piotr Raiczew, w op. 
„Paiace*. Teatr „Szkarłatna Maska* w 
tztuxach: „ lango onrerci*. „-symulacja* 
i „Napiętuuwana* wywo uie naouemian 
— u pan głównie — par<jKsvzrny grozy 
i humoru, świetnie rozwijaiący się teatr 
itn Bogusławskiego, o ziiac-eiru peda 
gogiczoein, ściągo uumy imb.iczuusa na 
sztukę „Kniaź Patioinzm*, ktorei autorem 
jest męczennik narodowy, wielki poeta 
i wieszcz Miciński, w De&tjaiskt spusuD 
zamoiUowauy przez chiopów bia<oiuskicn 
pouczas powrotu do Kra u.

Marjan Urbańczyk.

narty świąteczne po.eca w wielkim 
wyborze >•

józbI Hlawski, 3 oo Maia 23
turnale mód letn e damskie, męskie 
dziecinne oraz kapeluszowe po ceuacn 
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List z Paryża.

Pokłosie paryskie.
Przed otwarciem wystawy -ztuki dekoracyjnej. — Nieco o przestęoczości 
cudzoziemców — Muzeum Wojny w Pałacu inwalidów i mizerny żołnierz 
polski. — Henry Barousse w obronie Łańcuckiego — Kandydat na pre 

zydenta Rzeszy — Jarres — synem Francuza.

(Od własnego korespondenta .Iskry*.)

W zwtązku z maiącem nastąpić o- 
twarciem międzynarodowe! wystawy sztuki 
dekoracyjnei, zapowiedziany iest do Pa 
ryża przviazd nie mnisi, me więcei tylko 
dwu miljonów zwiedzalacycli luż dzisiaj 
czynione są przygotowania, celem po 
m eszczenia tej olbrzymiej liczby osób 
przeważnie cudzoziemców, a jedynym w 
tej chwili widocznym tego rezultatem jest 
zanik nagły wolnych mieszkań W do­
datku Francuzów od pewuego czasu < pa- 
nowuie formalna ksenoftbia, obawa przed 
cudzr 'emcami, do której zmniejszenia 
Manewczo me przyczyniła się ogłoszona 
świeżo statwstyka kryminalna, wskazu ąca 
ze gdv w 1914 r. cudzoziemcy stanowili 
tylko 10 proc, zbroomarzy, to w l9_4 r. 
luż 25 proc., a więc jedna czwaiu Ska­
zanych za ciężkie przestępstwa rekruto­
wała się z obcokrajowców. Innym <ba 
wem tej ksenrLbJi jes< złożony w patia- 
meticie prujćkt prawa o ochronie Joiraio 
rów, który m. in przewiduj, że właści­
cielowi me wolno wynajmować więcej 
niż jeden apartament na uż>tek cudzo­
ziemców Wreszcie skarżą się Par, Zanie 
ż? oehcyt Dujłetu miejskiego s iowudo- 
wal- gownie cudzoziemcy, ponieważ su­
my wydatkowane na mch prŁez Radę 
Miejską (kontrola opiesa, szp taie) orze- 
noszą trójkroinle docnody z opjat ś->ą 
ganych za ka'ty pob,tu, w następstwie 
czego podwyższono za nie tazsę do 200 
fr. PodwyżKa dość zna zna, uwzględniając 
silę kupna franka, bo dotąd tana karta 
kosztowała 12 fr na szczęście me do­
tyczyło to studentów i robotników.

Przytem wszvstkiem zapominają Pa 
ryłame, że takim wystawom i zjazdom 
zawdztęczaią znaczenie swego miasta 
Wszystkie cudown.ści Paryża od Notre 
Damę i Louv<e do Łuku zwycięstwa to 
dz>e'a monaichji zwiaszcza Naooleona, 
zaś obecna republ ka zdobyła się dotąd 
tyko na wieżę E ffia i Trocadero, a i to 
wybudowane właśnie na wystawy wszech 
światowe. Zaznaczyć tutaj należy, że 
nazwa tego monumentalnego gmachu, 
mieszczącego w sobie teatr z 6000 miejsc 
j trzy muzea (rzeżoy porównaczsj. kam 
baJrziańsKie i etnograf ezne), nazwa na­
śladowana dzisiaj mewadomo dlaczego 
przez lokale pubnczae w Każdym niemal 
mieście, nie wyuczając Sosnowca, po­
chodzi od fortu Trocadero w Kadyksie 
na pamiątuę jego zdobycia przez Frań 
cuzów w 1823 r.

Ale me o tem chciałem pisać. Te 
miljony cudzoziemców rozpiyną się sze 
roką falą oo licznycn muzeach iuieiszvch 
a przedewszystkiem me ominą jednego z 
najbardziej interesujących, olorzvmiego 
Muzeum Wojsk w Ka>acu Inwal dów. 
sk aoaiacego się z oddz>a<u brom i od­
działu hsmrji wojen, lo ostatnie mieść 
w sobie muzeum wielkiei wojny, gdzie 
wsrod sal aijantów znajduje się zapo­
wiadana we wszystkich przewodnikach 
sekcja Polski. Polak, którego zoologiczny 
patrjtyzm znaiduie wszędzie odOR-ie, 
chociażoy w anegdocie o siooiu i kwestji 
polskiej, pom ja ac w następstwie tego 
inne zab.tki, wchodzi tam z drzen etn 
serca. 1 co znajouie, a raczej widz ? W 
dwu rugach sali mieszczą się pokazy 
armji w.osktej, w trzecim aiin» serbskiej, 
w czwaitym rumuńskiej. Wszystko to 
lalki woskowe naturalnej wieiKośc, arty­
stycznie wykonane, a co naiwazme sze z 
zachowaniem cech et ograf .znycb da­
nych narodów. Pozatem muustwo modeli, 
wyizazuw, tut >«r fil, Które łatwo mogą 
wywrzeć wrażenie, że arm(a włoska, któ­
rą „nawet* Austriacy o.li i Która wed ug 
ustawionych „ weiteroericntów- Caoaruy 
wa czyła giowuie z deszczem, tu sam1 
bohaterzy, ze armje seiOsKa i KilkaJzie- 
siąi tys ęcy Rumunów w rozlaiującycn 
się ctioudKacn z lyna, aczkolw.cK ua

Reklama jest szyldem powtarzanym wie­
lokrotnie i wpadającym w oczy tyci, 
którzy nie przecnoazą two.ą uocą.

Paryż, dnia 28 HI 1925. 

szvch sprzym erzeńców, to potęgi m li­
tanie. Dopiero po bacznem rozejrzeniu 
się widz dostrzega pod ścianą sekcię 
polską To znaczy przyot/ do pud ogi 
ki| na któr*m w.si taki kochany a taki 
biedny mundur polsU, tego n eszczęsu- 
wego przepisowego kobra, który us uie 
im iować khaki, a wygląda lak w.ecznie 
brudny. Kij zakończony jest czaoką żoł­
nierska a wszystzo ta o tyle przypomina 
wieś polską, że puuoo e j.st du stracha 
na wróble. Na ścame kilka a->warele.« 
wyobrazaiącvch wu.s o polskie z cza 
sów powstania listopadowego I legioir 
stów Więcei mc, absaume nic. Tak się 
tirzedsiaw a zagranicy armia nowsza je 
dna z naisiawu eiszyclf i na lepszych w 
świecie tej zagranicy, która jeżeli coś w e 
o Polsce, to t»lko dzęki nasz tn nai- 
róznurudmeiszym formacjom wuis-iuwym

Z innych ouiąezek kolonii polskiej 
w Paryżu wysuwają sę na pierwszy 
ułan wciąż leszcze aktualne ko f-rencie 
w sorawie bezpieczeństwa europejskiego 
mzadzane przez nairozmitsze par j ■ 
polityczne, gdzie oczywiście gtaice Poi 
ski stanową główny prze im ot d.szusii 
nieraz dlatego oardzo ognistei. Z 1 a ze; 
strony pod mną KAiif-rencię urząJzoo ie 
dynie ko o Polaków stJJjuią.ycn w Ecule 
des sciences oout q i s, ząoraszaiąc one 
gdaj szereg wynituycn osobistości.

Rówmeż w cokolw ek meoożada 
nym kierunku skierowuje s>ę uważa sou 
łeczendwa tuieozego w odn esiemu do 
procesu Łłńcucaiego H nryg Barousse, 
niezbyt widoczn e zadowolony ze swej 
wątouwej zresztą watt >ści s.awy i tera 
ckiei, zazdroszc<ąz rozgłosu swe nu 
hiszpańskiemu koledze Biascu Ibauezo- 
wi, który bray taientu ooktywa wywleka 
mem taiemu c „ch o q e s.andaleuse’ 
dworu madryckiego, oo . i<u dn> uranu 
je się w to ę obrońcy na-zego Ooiszewi 
ka. Pomaga mu w iem m'u ai.re „L Hu 
man tę*, zun e zezając telegramy prute 
stacyjne. Na niewiele się jei to przydam 
bo od 20 b\ m musiaia, mimo szalo 
nycn suowtucji, zin ciszyć swój nakiad 
wynoszący u tri dw.eśce tysięcy egzem 
piauy, o 50000.

Z życia 1uwarzvskiego polskiego za 
notować wy pa Ja iuiilC szv bal maskowy 
w Ratuszu i koncert hanzo • s.uwiansKi 
zorganizowany z wielkim rozmacnem 
przez komuet żon pos>ów s>ow anszich 
akredytowanych pr y Rządzie fraucusum 
z p. am tasadorową Chtapowszą na czc 
le oraz Krwawo ale ne śmiertelnie za 
Kończony pojedyneK między uwouazna 
nymi członkami naszej kol >nji. Nc.tóre 
dz enu Ki, donosząc o urn pou-reSiają 
ze obecnie tylko Polacy i Fiaiuuz> poJ- 
trzymuią rycerską e.-t i.kę poied^ugu i że 
prawuziwego Polaka pomać mu/na po 
tem, że zniewagę houoiu zmywa trady- 
cymie tyko Krwią Zoiegi się Dowiem 
ten wypadek z podubuj'" * Ameryce 

'gdzie Yaukes znewazon/ zaząda. sat,s 
fazcjl... pienię Oej.

Wreszcie godna zanotowania, aczkol 
wiek nie nalezaca du tematu pug oska, 
storą me o.-z uoiecny opow-adaią sooie 
paiyzame. P. Jaites, njjpupuiarme.szy 
Kandydat na prezydema Rzeszy, dum i-e- 
inauy wskrzesiciel ce»arstwa, iest, a ra­
czej ina oyć synem Francuza, czego do 
wodzi uietyiku jego nazwisKu. W cza­
sie wojny I >7J r. pe^ieti sierżant fran­
cuski dostai s>ę du uiewul< pruskiej, ale 
luz z mej me pow ocii i dop ero po kii- 
KUUd^tu iatacn jego rodziua za n eseka^a 
w raryzu. o.rzymata wiadomość, że oze- 
uiws<.y sę z oogatą Nminzą, która uoua- 
rzyła go potomstwem, uo ujCzyzny juz 
nie powioci. len sierżant uazywai sę 
jarres.

Jan Krzemień.

Otwarcie Giełdy Drzewnej 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 1 kwietnia.

Powszechnie wiadomo, źe jedną 
z najważniejszych gałęzi wytwórczo­
ści pobk ej stanowi przemysł drzewny; 
również znaną jest rzeczą, źe Polska 
jest powa-n.in ekspoiterem drzewa. 
Saladają s ę na to czynniki naturalne 
i społeczne. Wśród nat oralnych na 
pierwłzem m ejscu wymienić na'le>y 
olbrzymie bogactwo lasów, rozsianych 
na tó vCoriUn pańitwa, których wy- 
dajnoś', welług opinii znawców, wy- 
no«i ca. 33 500010 m* drzewa. Dzięki" 
bogactwu lasów rozwinął się w Pol­
sce siloy przemysł drzewny, zorgani­
zowany doskonale i zaopatrzony w 
wzorowe urz? izenia techniczne. 
Dawna przy n de-n>ść poszczególny ł, 
'bsżarów Pań twa Polskiego do trzech 
państw zaborc/ycb pozostawiła pewne 
śladv we formie równych zwyczajów 
handlu drzewem; różnych system' w 
normatizacji; organizacji zbytu i t. p;

Po szczegółowych stukach i dłm 
gieb badan acn badaniach rząd postać 
naw.ł dia stworzenia centrali handiti 
i przemysłu drzewnego 1 ujednolicę-' 
n a różniących się zwyczajów, zorga- 
n zować G ełdę Dczewuą, która stała-* 
oy s ę jednocześnie reprezentacją 
przemys u i handlu drzewnego. Sie­
dzibą G ełdy oorano centrum prze­
mysły urzewnego; Bydgoszcz. Również 
warunki geograficzne złożyły się na 
tę de.yz.ę Bowiem Bydgoszcz poło­
żony nid t. zw. Kauałem Bydgoskim, 
łączącym Noteć z Brdą i VVisłą, a za­
tem s, st-rn rzeczny Rzeszy Niemiec-' 
Kie| z całkowitym systemem rzek pol­
skich, zapewn oną ma tamą komuni­
kację tak z ooszarem całego Państwa 
Polskiego i Rosją, jak i z główueoiA 
centrami życia gospodarczego N;e- 
m ec. Berlinem, Szczecinom i II »m- 
ourgiem oraz polskiemi portami mor- 
skiemi, z G lynią i Gdańskiem. Nadto 
etanowi Bydgoszcz ważny punkt wę­
złowy kolei źe aznych, w którym krsjr- 
>uią Się WHtoe imje kolejowe łą< zą e 
Vschód z Zicbodem oraz Połudme 

Europy z B utykiem.
Otwarcie G ełdy Drzewnej w 

Bydgoszczy, która jest pierwszą gięła 
ią specjalną tego typu w Polsce, naJ 
.tąpiło*dnia 28 marca r. b.

Oórót G *łdv Drzewnej w Byd­
goszczy obeirau e handel drzewem w 
ytame obrobion m i nieobrobionym 
oraz masowemi wyrobami drzewnemi.

Pont >to na Giełdzie mogą być' 
fokonywane interesy pomocnicze zo­
stające w związku z tym handlem, a 
mianowicie: ubezpieczenia, przewóz, 
lofnoardow^nie, pośredniczenie, spe­
dycja. przyinlo wame na skład ltp.

W tranz-Kciach giełdowych pośre­
dniczą zaorzysiężeai i potwierdzeni 
nrzez Mm s ra Przemysłu i Handlu 
maklerzy. O>rotów doKonywac mo­
żna nt zebraniach giełdowych, do 
któ-ych zasaón czo mają wstęp tylko 
członkowie Giełdy, mogący się wy­
kazać kartami giełdowemi.

OsoDy me będące członkami Gieł­
dy tn-igą być ooecne na zebraniach 
{iełdowych w charakterze gości, bez 
prawa zawierania tranzak.yj i przy 
zachowaniu następujących warunków, 
a) wprowadzene przez jednego z 
członków Giełdy, b) zezwolenie dy 
źurnego członka Rady, c) podpisan e 
deklaracji o nie wykony waniu źadnycii 
tranzakcyj, d) uiszczeaie opłaty za 
we ście. ustanowionej przez Radę 
Giełdową.

Osoba wprowadzona może bjć 
obecną na zeoraniacb giełdowych nie 
częś :ie|, niż trzy razy na miesiąc.

Zebrania g.ełdowe odoywają się 
w czwartki każdego tygodnia.

Loaale Giełdy Drzewne) miesz­
czą się w Bydgoszczy, przy Nowym 
Rynku M 8.

M. Bo.

Siódemki.
W dzisiejszym numerze „Iskry* na 

pierwszej stron ę dammy 4 Kartki wy­
borcze z uumeretn 7. Kanki te po wy­
cięciu mogą służyć do g.osowauia.
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Przei wyborami w Sosnowcu.
Przegląd list i kandydatów.
(ć) lutro wyborcy staną przy urnach. 

Dzłeń jutrzeiszy zdec^duie. komu miesz­
kańcy Sosnowca oddadzą rządy miasta 
Przydatna więc będzie rzeczą rewja list 
i kandydatów dla przyszłej Pady Miejskiej.

Zaczniimy od numeru 1 go listy Sto- 
war?vszenia Lokatorów.

Los zrządził, że pierwsza i ostatnia 
(nr. 12) z Ust złożonych w Głównej Ko- 
m'sił Wyborczei, wywołują ogólną weso 
teść Ku utrapieniu p. Haukego Usta nr 
12 zastała unieważniona, natomiast pan 
Przvbv1sk\ znany szczęściarz nad szczęś­
ciarzami. ciągle jesze króluie na swem 
pierwszem m-eiscu z jedynką na czele 
i z nadzieją zdobycia własnego jednego 
głosu. Bo nawet drugi kandydat tej li­
sty p. Karbowski, właściciel oralni che 
micznei zapewnia, że na taką listę glo­
sować nie ma ochoty.

Tyle słów o liście nr. 1, albowiem 
na więcej uwagi nie zasłużyła

O liście nr. 2-gi z „towarzyszem* 
Pawełkiem na czele u’ bardzo wiele do­
tąd powiedziano. Szczególnie osoba sa­
mego pana Pawełka doczekała się tego 
zaszczytu, że poświęcono jej najwięcej 
uwagi. Jest to skutek tego, że pan Pa­
wełek zie przeb'era w środkach, gdy 
chodzi o powalenie orzeciwmka. A mu­
si aię ostro trzymać bo sytuacja bardzo 
ciężka. Trzeba przecież zważyć rzecz ta­
ka, że p. Pawełek, stojący na pierwszem 
mieiscu listy „proletariackiej" bynaimnłei 
proletariuszem nie jest Nie zazdrościmy 
mu maiatku. Owszem, niech się bogaci. 
Jeden więcej polak z maiątkiem ziem­
skim, domami, naiładniejszemi placami 
w mieście i gotówką w kieszeni — to 
rzecz bardzo ładna.

Pan towarzysz Kurek, inny kandy­
dat, też nie biedny.

bami „proletariusze". Nie mamy do 
nich pretensji za majątek, ale po co ta 
komedia?!

Z listą numer 3 wystąpił „Narodo­
wy Komitet Wyborczy Robotników i Pra­
cowników Umysłowych", czyli w skró­
ceniu N.K.W.R. i P.U., co znów tłuma­
czyć można w ten sposób, że jest to li­
sta pod nazwą: „Nieróbstwo, Kombinu­
jące Wepchnięcie Radzie Piszczyków 
Umysłowych. Naogól nazwiska maio, 
albo wcale nieznane. Nazwiska, które 
ich właścicieli do niczego nie obowiązu­
ją. 1 znów, jak za pierwszym razem, po 
zasmakowaniu przyjemności radzieckich 
uciekną z magistratu, gdzie pieprz rośnie 
i znów zawiooą zaufanie wyborców.

Kandydaci listy nr. 4 Zjednoczonych 
Pracowników Kolejowycn mają obowią­
zek obrony swych kolegów, jeśli się z 
tego zadania wywiążą bez zarzutu, nikt 
do nich pretensji mieć nie będzie.

Trzy żydowskie listy z numerami: 5 
8 111 są tematem wewnętrznych walk 
wśód wyborców żydowskich. Między 
zwolennikami tych list jest różnica w po­
glądach na narodowe sprawy żydowskie. 
Gdy jednak chodzi o stosunek do spo­
łeczeństwa polskiego, to fiont ich jest 
wspólny. Na nieszczęście tylko ze strony 
polskiej takiego licuiu wytworzyć nie 
można i w tem właśnie zlo leży.

Lisia nr. 6 jest wyłączną własnością 
mieszkańców Miiowic i Muouejowa.

Lista nr. 7. Nazwiska, widniejące na 
niej sa tak znane ogółowi sosnowiczan 
i całemu Zagłębiu, że same mówią za 
siebie.

Przedewszystkiem więc powiedzmy 
kilka siów o stojącym na pietwsztm 
mitjscu, obecnym prezydencie m asta, p. 
Arturze Muhaelu. Jako raoDy miasta 
o oznaczył się niezwykłą ruchliwością i 
energją. Cieszy się ogólnym szacunkiem 
i zaufaniem szczególnie wśród robotni­
ków, którzy go znają z czabow, gdy pra­
cował na kop. 1-wa hr. Kenara.

Dzięki inicjatywie obecnego prezy­
denta stery rząoowe zainteresowały się 
bliżej sprawą btzrobotoycii w Zagtębiu. 
Mtn.orjał z ub. roku o zapob.ezemu oez- 
roLOciu, wysiany na ręce prem.era Grab­
skiego, przyjęto narazie milczeniem. Je­
dnak okazaiu się w końcu, ze przewidy­
wania prezydenta ziscny się i bezrobo­
cie wzrasta, a zasiłki pienięzue me mogą 
zaspokoić potrzeb robotników, bęoącycn 
bez piacy. Obecuie uąu chętnie pospie­
szyłby miastu z pomocą w postaci po­
życzek na inwestycje, tylko trzeba na 
to uchwały Kaay Miejskiej. Zat famę, ja­
kie sobie zocbyi w Warszawie obecny 
Zarząd miasta z prezyocultm Michaeiem 
M lesl rękojmą szybkiego przepro­

wadzeni sprawy nożyczek i uruchomie­
nia robót miejskich

Drue ni z ko'ei na liście iest dr B 
Zieleniewski, dotvchczasdwv radny, jest 
on prawdziwym znawcą gospodarki miej­
skiej, zasiadał bowiem |uż w pierwszej 
Radzie jeszcze za czasów okupacji. Osta 
tnio ooznaczył s»ę witką systematycz 
nośc'ą w pracy nad budżetami miejskie 
mi w komisji skarbowej. Specjalnie in­
teresuje się szkolnictwem i zasiadając w 
Radzie Szkolnej Okręgowej, w znacznym 
stODniu przyczynił sę do rozwoju szkol­
nictwa i budowy gmachów szkolnych w 
Sosnowcu.

Trzeci kandydat inż. Józef Gallot, 
zajmujący odpowiedzialne stanowisko in 
spektora pracy, wykazał na nim dużo ta­
ktu i bezstronności w sprawach tak draż 
liwych, jak zatargi między robotnikami i 
przemysłowcami. Kandydatura ze wszech 
miar pożądana, gdyż reprezentuje ona tę 
część wyborców, którą daremnie chce 
zdobyć „dziesiątka*.
To samo można powiedzieć i o panu 
Czesławie Kowalskim, zastępcy starosty. 
Urzędnik państwowy, stykaiący się bez 
pośrednio ze sprawami samorządowemi 
zna je na wylot, a w Radzie Miejskiej 
przedewszystkiem ta zaleta jest ceniona.

P. Tadeusz Nowakowski, dyr. gimn. 
im Staszyca i ks. Szzmoeian Pleukie-

Kronika
KALENDARZYK.

4
Sobota

Dziś Iz dora b. w. d. k. 
jutro Wincentego Ferrerj. 
Wsch. słońca 5 36
Zach. . 5.50

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś premjera pięknej sztuki Piotr* 
Frondaie „Dorn osaczony”.

Niedziela po poł „Śmierć. kochanków".
Niedziel* wiecz. po raz diugi „Domosa­

czony".

W KATOWICACH.
Sobota po poi. „Halka".
Sobota wiecz „H aoina Marica".
Niedz ela po poł. Halka"
Niedziela wiecz „H.abina Marica". 

Biblioteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bibl. (P.M S.) I. ul. Slenkie, 

wieża nr. I, w p.>n edziałki. środy i płatki od 
6 do 8 wiecz. II. ul. Narutuw cza nr 28. w oo 
niedziałki i czwartki ud 4.&> do 6,30 wieczorem. 
III. ul. Floriańska nr. 17, w poniedziałki i piątki 
od 6 do 7,30 wiecz. IV. ul. Kam eona nr. 4, 
w ooniedzia ki i czwartki od 4 uu 6 wiecz 
„Bibljoteka M ejskiego Uniwersytetu Ludowego 
w Sosnowcu", ul. Piłsudskiego l,(obuk Biblio­
teki (P M. S) w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 5 do 7 wiecz.

W Będzinie. Xl. (P. M. S.). Plac 3-go 
Maia Nr. i.

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
ul. Modrzejowska.

W Dąbrowie. XII. (P M S.) ulica 3-go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwaitkt i soboty 
od godz. ó-ej do ft-ei wiecz.

Bklioteka im. Ko łą tai a, ul Kr. Sobieskie­
go 15. Otwarta w poniedziałki, środy i suouty 
od godz 4.30 do 7 wiecz.

Biblioteka Goin,cza, ul. Kr ladwigi Nr. 32, 
otwarta w punrCuziałK , czwartzi i soDuty ud 
od godz. 5-ei do 7-ei wiecz.

W Niwce. V . P. M S.) ulica szosowa 
dom p. liepzi, otwarta w om powszednie od 
godz 4-ej uo 6-e| wiec*. Va-a. yP M. b. No­
wości), w środy i soDoty od godz. 4 do 6 w.

W Zagorzu. Viil. (P. M. 8. i czytelnia 
Nowości, w losaiu klubu urzędników Iowa 
rzystwa Sosjowiecnegu, otwarta w środy i so­
boty od godz. 7 ei do 9-ei w eczuiem

W hlimontowie (P.M.8./ otwarta w. wtór 
ki i piątki od godz. 7—8.

RADJO.

Program ua sobotę, 4 w.etaia.
Warszawa (385 m j Godz Żz.OO-

— kon. er i zespołu uikicsii »ln< go P 1. K. 
Aije i piustn..i bpeicuiwe w wyk i 
artystów teattu „iYowosc .

Patyż Wież. Eitt 1 (2659 ffl ) <
J8.(X —k- uceit

Be>hn m) Godz. i:uo— 5'-
cert, guuz. 4>,3u — »oncer« auis.ów, f_ 
Z2,3O — W,Uo muzy** uo lauća.

Wiedeń (530 m ) GOOZ . ,'M — 
koncett poranny, gooz. it.iu—-e,t4> koi 
zespołu orkieskiałuc^o; gedz. <.000 -

w’cz wniosą w atmosferę Rady Mielskiej 
element sta'eczności, wiedzy i staną się 
hamulcem w nieuniknionych tarciach 
miedzy poszczególnemu klubami ra­
dzieckiemu

P. jerzy Wolff, wiecznie czynny i 
gorąco zaimujący się sprawami miejskie- 
mi. zdrowo i bez frazeologu traktu ący 
każdą sprawę, będzie w przyszłei Radzie 
kontynuował ten program działania, >tó- 
rego dotychczas z rzetelnym zapaiem 
bronił w Radzie Miejskiej.

Prcf Bronisław Knothe jako poseł 
na Sejm, jest osobą w Radzie Miejskiej 
nieodzowną. Trzeba bowiem, aby jeden 
z naszvch przedstawicieli w Sejmie, bez­
pośrednio stykał się ze sprawami miasta 
i bronił ich w Warszawie.

W dalszym ciągu listy nastęoują 
nazwiska robotników, rzemieślników, 
kupców, nauczycieli i t. p. Wszystkie 
warstwy społeczne znalazły swe miejsce 
na Uście nr. 7 i stąd płynie ta jej popu­
larność.

Pozostaje Usta nr. 10. Wczoraj pi­
saliśmy o niej dość aużo. Niewielka 
grupka ludzi, złożona z majstrów fa­
brycznych. urzędników i nauczycieli me 
może mieć nadziei przeprowadzenia wy­
borów zwycięs<o. Lista ta jest okazem 
typowej klasowości.

Zagłębia.
rozkaz hrabiny* operetka Granichstaedtena,- 
godz. 22,00 —-lekkie utwory muzyczne.

Londyn (365 m) —
Wrocław (418 m ). Godz 12,05 — 12,55 

— koncert orkiestry; godz 20 30 — łpiewy 
solowe i koncert zespołu orkiestralnego.

Kopenhaga (750 m.J. —

Zmiany służbowe.
fe) Dyrektorem średniej szkoły 

technnznej kolejowej w Sosnowcu 
został mianowany z dniu 1 kwietnia 
r b. inż. Stanisław Skulski, dotych­
czasowy zaś dyrektor, p. St. Gadom­
ski opuszcza Zagłębie.

— Dyrektorem powiatowej kasy 
oszczędności w Bęlzinte został z dn.
1 go kwietnia r, b. p. Czesław Anker 
sztajn, b. dyrektor banku Przemy­
słowców w Sosnowcu.

Koncert Akademi kiego kola 
Zagtębian

lutro, t. j. w niedzielę 5 b m o g.
8 ej wiecz. w sali Państw, gtmn Staszi­
ca odbędzie się Wieki Koncert, urządzo­
ny przez A-ademckie Koło óagiębian z 
Krakowa, Urozmaicony program koncertu 
wm en zainteresować nasze społeczeństwo 

I rozumieiace konieczność poparcia poczy- 
• nań msze młodzieży, kiora stara S'ę sa­

ma zebrać fundusze na oudowę 11 go 
Domu Akademickiego w Krakowie. Usa- 
źemy więc aitademiKom, że mogą liczyć 
na naszą pomoc i zjawimy sę wszyscy. 
Bilet wcześniei do naoycia w księgarni 
P. keguisoei, a w dzień xonce>tu przy 
,<aste o g. 7 wiecz.

Dla Wileńszczyzny
P. Krzyszt f-w* uia Wileńszczyzny 

składa 6 książek.

Dzisie szy koncert w Dąbrowie
(gj 1 rzypotumamy, iż azis o ibę 

dzie się w sali resursy dąbiowskie| 
wspan ały koncert, g. z pr< cz popi 
sów choru nięsk ego ' i m eszanego 
dąb owskiego Iow. Mu y.znego, we- 

udział: pr< f B Ko, y t >ws.o zna­
ny wioloncze isto z Kranów* i prot 
j B irs.k, w rtuoz k-^ypek z Czę­
stochowy. Koncert zat owiała się P. 
dobrz -

zadziwiające kombinicje
’ (gl F.sal suty ur o wysoce za 
t słanawrającym f lc. ,p pobierania przez 
I władze Kniejowe od swych pracowni- 
I kow nadmiernych cdo za prąd ele- 
| etryemy.
j Wystąpieuie narze widocznie od- 

I koiejowe obniżyły opłaty, aczaolwie<c 
1 i obecnie jes. ze/wynoszą one około 
’ 50 roc. w>ęcej, tuz popiera elek r - 
i *°‘d

cole .-uy.t) o itonyc t u, i a.uu
| uiUaCjacn 1 węg1 t.f. za • ua so- 

palni kosztuje zt 1 80 pracownicy ko­
lejowi otrzymują jako deputat po zło­
tych 260.

Tego rodzaju metody wywołuią 
ogólne niezadowolenie i rozgorycze­
nie, to też władze kolejowe winny 
należycie wyświetlić całą sprawę, lub 
zaniechać stosowania podobnych kom­
binacji.

Wiece przedwyborcze.
(ć) Onegdaj < dbyły się w Sosnow­

cu 2 wiece przedwyborcze: jeden, zwo­
łany przez p Haukego, drugi w „Momu- 
sie* przez P. P, S. Ponieważ pierwszy 
z tych wieców zwołany był nielegalnie, 
przeto p. Hauke, jako organ zator został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej. Będzie to już dziewiąta sprawa 
sądowa p. H-tukego.

Wiec pepeesowski był bardzo bu­
rzliwy. Szczególnie osoba posia Stań 
czyka byia narażona na gwałtowne aratci 
ze strony wiecuiącycti Dopiero inter­
wencja policji uchroniła organizatorów 
wiecu od dalszych nieprzyjemności.

Dziwna rzecz, że policja nie interwe- 
wenjowaia wówczas, gdy w ub. niedzie­
lę pepeesowcy awanturowali się na y/ie- 
cu rzemieślników w „Zagłobie".

Święcone dla najbiedniejszych
Komitet „Chleb głodnym dzieciom* 

podaie wykaz osób, które zadeklarowały 
przegotować święcone dla najbiedniej­
szych p. Zeienai, Rogale wieżowa, Prze­
włoccy, Garhńscy, Kromerowie. Zarybnic- 
cy, Brzosko, Kozłowscy, Sarneccy, Barci- 
kowscy, Makowcy, Moliccy, Peucnerowie, 
Wolscy, Czechowscy, Holewiństca, Tur­
ska, Jagiełłowiczowie, Gruszczyńscy. Raj- 
kowscy, Rzadkiewiczowie, Dobrowolscy, 
Szczerek, Cukiernia Warszawska, Fortini, 
Góreccy, Kibortowie, Reinsz, Zalegowie, 
Zalewscy, Wojtulewieżowa, Olszewscy.

Przygotowania przedwyborcze.
(g) W Dąbrowie rozplakatowano 

ogłoszenie przewodniczącego Główne­
go Komitetu Wyborczego, zawierają­
ce szereg informacji, dotyczących wy­
borów do Rady Miejskiej.

Ze względu na znaczenie infor­
macji tych dla wyborców, ważniej­
sze z nich podajemy.

A więc, w dn. 7, 8 i 9 kwietnia 
r. b. od godziny 11 do 14 i od 17 do 
20 w lokalach lokalnych komitetów 
wyborczych będą złożone listy wy­
borców każdego obwodu do przej­
rzenia.

Czynne prawo wyborcze mają o- 
bywatele polscy obojga płci, którzy 
ukończyli 21 lat i przynajmniej od 6 
miesięcy mieszkają stale w obrębie 
miasta.

W ciągu powyższych trzech dni 
każdy może wnosić reklamacje do 
m ejscowego komitetu o wykreślenie 
lub wpisanie siebie, ewent. kogo z 
rodziny.

Dąbrowa wybiera 29 radnych i 
14 zastępców.

Czynne prawo wyborcze posiada­
ją osoby mające skończonych 25 lat 
oraz umiejące czytać i pisać po polsku 
przyczem członkami Rady Miejskiej 
nie mogą być płatni urzędnicy miej­
scy, urzędnicy państwowi, sprawują­
cy nadzór nad działalnością gminy 
miejskiej i funkcjonariusze policji.

Listy kandydatów na radnych 
wnny być składane najpóźniej do dn. 
>7 <*ietn a włącznie na ręce prze­
wodniczącego głównego komitetu wy­
borczego.

Każda lista kandydatów może za­
wierać dowolną ilość nazwisa, przy­
czem musi być podpisana co najtnaiej 
trzez 60 wyborców.

Ruch przedwyborczy.
(g) Jałt się dowiadujemy, lwia 

częśc pracowników kolejowycn w Dą­
browie chciała przj stąpić odrazu do 
Komitetu Zjednoczenia Narodowo-Go- 
spodarczego, jedoaicze prowodyrzy 
związku czerwonego us.łowali za 
wszelką cenę rozb.ć porozumienie i 
W) wołać ferment.

Zabiegi te zawiodły, ędyż na o- 
st.tnio urządzonych zebraniach nie- 
tylko wszyscy urzędnicy, lecz także 

(większość pr cownikow innych wy­
działów oświadczyła się za bezwa- 
runkowem przystąpieniem do komi- 

, tetu narodowo gospodarczego, co wy, 
wołało ogromuą konsternację między 
izeiwonymi. którzy pozostawieni zo; 

' stali własnemu losowi



wr za .»3 k k n‘ srmęrs e irwrrtnm łu*e.

Następnie donoszą nam, iż „Strze­
lec" nie wystawia własnej lub wspól­
nej dzikiej listy, członkom bowiem 
pozostawiono wolną rękę.

Inaczej sprawa przedstawia się w 
NPR. gdzie skutkiem rozłamu zapa- 
nowałr zupełna dezorganizacja, a po­
nieważ jest to stronnictwo, liczące, 
mówiąc popularnie, „półtora człoDka", 
więc gdyby nawet wy stawiono własną 
listę, będzie ona skażana na zagładę.

Sądząc z dotychczasowego prze­
biegu akcji przedwyborczej, należy 
spodziewać się, iż w Dąbrowie naj­
wyżej sześć list stanie do wyborów.

W sprawie odszkodowań.
(g) W swoim czasie głośna była 

Zagłębiu sprawa organizowania ja- 
KiegoS towarzystwa czy zwiąlku, któ­
ry miał się zająć uzyskaniem na dro 
dze prawnej ustawy, umożliwiającej 
obywatelom, którzy podczas wojny 
światowej sprzedali swe nieruchomo­
ści, a następnie skutkiem dewaluacji 
ówczesne) monety stracili cały swój 
majątek, częstokroć owoc wieloletniej 
pracy, uzyskania jakiegoś odszkodo­
wania od nowoDabywców, a nawet 
weiScia w posiadanie sprzedanych 
nieruchomości.

Naturalnie z punktu prawnego był 
to absurd, jednakże wielu obywateli 
dało się wziąć na kawał, a nawet 
wpłaciło większe kwoty na projekto­
waną akcję.

Kiedy po upływie 2 czy 3 lat 
pówtornie już. poszkodowani zoba­
czyli, że skończyło się na obietnicach, 
zwrócili się do organizatorów impre 
zy, żądając zwrócenia wpłaconych 
sum. OKazało się jednakże, iż pie 
niądze wysiano jakoby do Warszawy, 
gdzie prawdopodobnie uległy dewa­
luacji i obecnie niema mowy, aby 
ktokolwiek otrzymał swój wkład.

W związku z tem, zwracają się 
do nas gromadnie pokrzywdzeni z 
prośbą o pomoc i radę, która w tym 
wypadku może być tylko jedna, mia­
nowicie jeżeli inicjatorzy nie zechcą 
,zwrócić dobrowolnie pobranych wkła­
dów, należy zwrócić się do prokura- 
torji, która r^apewno postara się spra­
wę wyświetlić i zmusi pomysłowych 
organizatorów do zwrotu pieniędzy.

Pomoc dla sierot.
Na organizacie „Sierocińca" im. H 

Sienkiewicza w Ząbkowicach w czasie 
od dnia 1 st cznia do 27 marca 1925 r. 
złożono w oalszim ciągi1:

Warszawskie T wo w Niemcach zł. 
900, T wo Kopalń Węgla F.i-ra -6 kcr- 
cy węgla wartości zł. 79 20, Fahrykc wó- 
dek Szeli go wski i Kasi>rzvk w-Dąbrowie 
100 zł., H<.ft sorowie szkoły Goroiczo- 
hutniciej w Dąbrowie 150 zl„ Nauczy­
cielstwo szkoły powsz. Wais-. T-wa w 
Niemcach 200 zl.. Naucirlstwo szkoły 
powsz. nr. b * Dąiii wie 90 zr., Cech 
Piekarzy w Dąnrowre 100 zł., .Mecenas 
R. Morgwec 100 zł.. Pracownicy T-wa 
Fitznei i U iiipcr oddział w Dąbrowie 
36 z'., Bank Handlowy oddz. w Sosnow­
cu 3C0 zł., Nauczycielstwo szkoły powsz 
zŁ 4 w Zawierciu 18 zL, Pracownic

• Polskiego ranku Fuern oddz. w Iw 
snowcu 20 50 zł., P. Feliks Szymański 300 
nr.. 1-wo huta Bankowa w Dąbrowie 
u. 300 w towarach 559,93--$49.93 zł. 
razem, Francusko-W,oskie l-wo w Dą- 
brow e 4l)u zł., Pp. Zarembscy w Grodż- 
cu 40 zi, Nauczycielstwo szkoły powsz. 
nr. 1 w Będzinie 3z zł. (d,c.n.) ■

Wyjaśnienie
W Związku z notatką zamiesz­

czoną we wczorajszej „Iskrze", p. t. 
„Zaczyna się", zarząd Stów. Rzemie­
ślniczego w Dąbrowie, nie chcąc aby 
notatka ta mylnie została zrozumia­
na, prosi nas o zamieszczenie wyjaś­
nienia, iz zebranie odbyło się zupeł­
nym porządku, wszyscy bowiem 
członkowie Stów, stoją twardo na 
gruncie narodowym 1 Stów. Rzemie­
ślnicze należało do założycieli komi­
tetu zjednoczenia narodowo-gospo- 
darczego.

W prawdzie podczas obrad wesz­
ło na salę kilku nieproszonych war- , 
cbołów, usiłujących wygłosić agita 
cyjne przemówienia, widząc jednk 
zdecydowane atanowtsko zebranych, 
opuścili salę, żegnani zjadliwerni do 
Ciskami. Zebranie zakończono jedno­
myślnym postanowieniem popierania 
ylko komitetu narodowo-gospodar-

czego i zwalczania wszelkiej akcji 
żywiołów wywrotowych.

Chłopskie wyścigi
(g) Mieszkańcy Gołonoga bra­

cia Baranowie i W. Tomasik, wraca­
jąc furmankami do domu, urządzili 
sobie na szosie golonoskiej wyścigi.

W tym czasie jechał na jarmark 
do Dąbrowy mieszkaniec Niegowo 
nic, 57 letni Stanisław Staroń, na któ­

Ziemia Obiecana w kryminale.
Historja pewnej cichej

Za przykładem Adlerów i Barankie- 
wicz.ów poszło przemyślne małżeństwo 
Laudon. które przy ul. Modrzejowsklei 1 
9 posiadało hurtjwny sklep materjalów 
plsemmch.

Sklen od pewnego czasu począł u 
padsć Długie narady Szaindli i Daw, . 
da małżonków Laudon doprowadziły do ' 
wynalezienia środka radvkanego — ratu 
nek był w kredycie, potem sprzedaż in­
teresu i wyjazd hen! do Palestyny,a wie­
rzyciele... o tych Szajndia i Dawid nie 
myś 'li.

Na dogodnych warnikach kredyto­
wych nabyli większe paitje towarów w 
tumach „Majewski Sp Akc.“, „Bar*, w 
Sp. Akc. „Spław", plącąc dlugutenijuio- 
i-enii wekslami, wystawionemu przez 
Sza mdlę L, solidnie żyruwanemi przez 
iei maiŹJUKa. Sklep po napływie towa­
rów ożywił się znacznie. Po mieście 
poszła pogłos*a o zamiarze właścicieli 
sprzedaży interesu.

W parę dni po tem sklep przy ul. 
Modrzejewską 9 zmienił właściciela. 
Szybka likwidacja interesu (i to z wy­
raźną stiotą) oraz wyjazd maiżunków do

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza.

W sorawiu mono jolu zapałczanego. 
Dowiadujemy się, ze w najljiiz»zy..u 
dniach ma wpłynąć na plenum sejruo 
we ustawa sejmowa o monopolu za­
pałczanym. Akcję organizacyjną w tej 
sprawie prowadź szef departamentu 
akcyz i monopoli p. Głowacki. W 
najbliższym czasie, a mianowicie w 
przeciągu ni. kwietnia ina być ustalo­
ny skład personalny i przygotowany 
lokal dla biura rzeczonego monopolu

Japońskie koncesji leśne Główny 
-komitet koncesyjny w Moskwie roz­
patruje obecnie prc jekt grupy japoń 
skich przemysłowców leśnych, którzy

Giełda warszawska.
Warszawa, 3 kwietnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18'/, 
Funt — 24 83 
Paryż — 2662 
Szwajcarja — 100,19’. 
Włochy — 21 30 
Praga — 15,42*/, 
Wiedeń — 73 18 
Belgia — 26 31 
Holandia — 207 12- 
Pożyczka kon wersyjna - 
Pożyczka złota — 

rego najechał jeden z „zawodników", 
skutkiem czego Staroń odniósł po- 
ważne obrażenia całego ciała.

Poszkodowanego odwieziono do 
miejskiego wydziału zdrowia w Dą 
browie, gdzie udzielono mu piewszej 
pomocy, poczęto Staronia odesłano 
do domu.

Namiętnych „zawodowców" po­
ciągnięto do odpowiedzialności kar- 

I nej.

plajty sosnowieckiej.

Warszawy wydawał się ogromnie podej­
rzanym. wobec czego wierzyciele rozpo­
częli akcię policyino-śledczą.

Tymczasem Szajndia i Dawid z ba­
gażem Kil udz esięciu tysięcy czynili w 
sl bcy zabiegi o zezwolenie i potrzebne 
dokumenty na wyjazd do Pales yńy. Po 
przebyciu wszelkich formalności przed 3 
dniami szczęśliwi małżonkowie wyruszyli 
z Dworca Wschodniego do Ziemi Ooie- 
canej.

Cały interes gładko posse ii. 1 rze­
czywiście, nie tyle interes, ile pociąg 
„gładko" doszedł do granicznego Snia- 
lyma.

Tu dopiero rozegra! s ę dramat: Da­
wida i Szamdlę, kurnOinaiurów-maiżon 
ków, aresztowano i odstawiono wpraw­
dzie me do Palestyny, ale do więzienia 
śledczego w Warszawie.

Ten nieprzewidz-any przystanek w 
podróży wpłynie zapewne nieco ochła­
dzająco na sprytnych małżonków, którzy 
w ciszy więziennych cel rozttiyś ać mo­
gą nad wartością cudzych pieniędzy, zdo­
bytych w nieco nieprakty owany ogólnie 
spusoD.

chcą otrzymać koncesje na eksploa- 
ta je dużych przestrzeń* leśnych, się 
gających 2 miljoęów dziesięcin stare­
go lasu w Kra]u Nadmorskim. Zabie­
gi Japończyków są popieraue przez 
Karabana, przedstawiciela sowieckiego 
w Pekinie.

Targi Praskie zostały zamknięte 
Koła Kompetentne stwierdzają że tar 
gi były nacechowane wielkim oży­
wieniem i dały bardzo dodatnie •wy­
niki. W ciągu tygodnia targi zwiedzi­
ło około 400 00 i osób, t. j. nawet wię­
cej niż targi lipskie. Obroty targów 
sięgają sumy kilkuset miljoaów ko 
ran czeskich.

Pożyczka dolarowa —
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCIE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 7 25 Bank Hąndi. 

7,00 Bank dia Handl. 1,00 Ban* Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. 2 65 Bank Małopolski 
— Bank Zachodni 2,00 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poł — Bi-ik 
Przem. Lwów 0,35 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 10 25 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,67 Cegielski 063 
Cukier 3 33 Cerata 0.J0 Czestucice 2Od 
Ćmielów 0,00 Chodorow 4 30 Czersk 0,55 
Elektryczność 2 65 Fitzner 0,00 Firlej 0,52

Kronika Olkusza
Olkusz leży w Polsce.

Katowicerka nie jest pewną, cz 
nasi urzędnicy pocztowi są biegli v 
geografji, gdyż przesyłając swe p 
sino do Olkusza, dodają stale „Po 
len". Pozatem w adresie odbiorcy pc 
sługują się językiem niemieckim np 
„Emailgescl ii fabnk" i t. d^ co nit 
powinno mieć miejsca. Odnpśne wła 
dze winny zwrócić na powyższe uwa­
gę „Kattowitzer Zeitung", pouczając 
ją jednocześnie, źe nawet Katowic* 
leżą nie gdzieindziej tylko w Polsce.

Pożar w Wolbromiu.
W uzupełnieniu wczorajszej no­

tatki o pożarze w Wolbromiu, zazna­
czyć należy, źe ogień powstał w oficy­
nie obywatela Zgadzaja o godz. 3 po 
północy 2 b.m , następnie ogień prze­
niósł się na dom frontowy, który 
dpłonął. Oprócz wspomnianych zabu- 
s owań, spaliła się posesja sukc. So­
wy. Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności. Pierwszą stra­
żą, jaka niezwłocznie przybyła, była 
miejscowa straż ochotnicza, której 
?kcja jednak skierowaną była głównie 
na pouliski kościół, zagrożony poża­
rem, gdyż dzwonnica tegoż kryta jest 
papą. Ogień, dzięki wysiłkom miej­
scowej straży, zlokalizowano, tak, źe 
gdy przybyła straż fabryki „Olkusz", 
niebezpieczeństwo minęło.

Do 10 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową.

Zapomniany dzwon...
Przed 1-5 tu laty zmarł w Olku­

szu zamożny obywatel ś. p. Jan-Kan- 
ty Szyraczyk. Czując zbliżającą się 
śmierć, zaprosił do stebie miejscowe­
go proboszcza, któremu objawił swą 
ostatnią wolę, polegającą na zapisa­
niu reszty swego majątku, oczy wiście 
po podzieleniu rodziny, na kupno 
większego dzwonu do tutejszego ko­
ścioła, przyczem wyraził życzenie, 
aby nosił jego imię, t. j. „Jan-Kanty" 
na pamiątkę dawnego proboszcza i 
świętego Jana Kantego. Na legat ten 
testamentem zapisał wyraźnie 6 mor­
gów łąk i tyleż ornej ziemi. Wyko­
nawcami testamentu uczynił: Anto­
niego Pierwochę, tutejszego obywa­
tela; Piotra Malinę, b. właściciela ma­
jątku Sienniczna pod Olkuszem; An­
drzeja Kajdę, włoścjanina wsi Zura- 
da pod Olkuszem, oraz swego kre­
wnego, a znanego w Sosnowcu kup­
ca -- Rabsztyna.

Testament przesłany został do. 
Sądu w celu zatwierdzenia, a dla 
szybszego przeprowadzenia formal­
ności prawnej, sprawę przekazano 
miejscowemu obrońcy p. G który po­
brał za to rb. 10ó.

S irawa zatwierdzenia legatu do 
dnia dzisiejszego nie posunęła się 
ani kroku naprzód, chociaż ogólnie 
przypuszczano, źe z nastaniem pol­
skich sądów wola zmarłego nie bę« 
dz e napotykała na żadne trudności.

Lecz paraijanie Olkuscy jak rów­
nie* pozostała rodzina po zmarłym,' 
napróżno nadsłuchują dotąd, czy „Jan 
Kanty“ rychło zadzwoni.

Niestety, w Olkuszu niema tych, 
którzy by upomnieli się o spełnienie 
woli dobrego obywatela, gdy zaś 
wykonawcy testamentu: Pierwocha 1 
Mabną zmarli, staruszek Kajda nieza­
radny — pozostaje zatem ostatni, p. 
Rabsztyn, którego świętym obowiąz­
kiem jest wolę legata zrealizować.

Sprawa naogoł jest zastarzałą, 
gdyż łąki i grunta Dozór Kościoła 
oddaje oddawna w dzierż, wę drogą 
licytacji, lecz nie jest jeszcze tak 
przedawnioną^aby była straconą.

Parafjani^Olkuscy byliby wdzię­
czni p. R.ibsztynowi za szczere zain­
teresowanie się zapomnianym dzwo­
nem. Ko

W dniu 6 go kwietnia jako 
• w trzecią bolesną rocznicę śmierć 

ś. f P-

odbędzie s ę nabożeństwo żalu, 
ne w kościółku kolejowym v. 
Sosnowcu o godz. 8 ej rano, 1 
ciem zawiadamia życzliwych.

Zona. sjsowle i tarki.
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MAGAZYN

M. ZIOMKA 
w Dąbrowie ul. 3-go Maja 16 

Został zaopatrzony na nadchodzący se­
zon wioseny w wielki wybór towa­
rów tanich i pierwszorzędnych jakości.
Jedyny polski skład dodatków krawieckich.

Ceny konkurencyjne, 
obsługa szybka i staranna.

Baczność!!! Znaczna zniżka cen!!!
Z powodu stagnacji, sprzedaje różne towary galanteryjne, 

wyrobów zagranicznych i krajowych na najdogodniejszych 
warunkach.

1975-2

Hurtowa sprzedaż

F. OSTRY
SOSNOWIC. Targowa 4 w otlcrnle.

„SzwujCćiskiG wilie lisia* 
(a kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko oty'ośd. 2198 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

lliorolij9ieniovi(B<it)
Ittl) „BALSAM THIOtJlLH IK”.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 2126 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

potrzebna dziewczyna lat 15 du po- 
* sługi zaraz. Wymagane fest: zdro­
wa, czysta, prędka i sumienna. Wia­
domość bufet, stacja Będzin-Miasto.

2223 
potrzebny kierownik sklepu cukier- 
1 niczego i owocowego z kaucią 
1.5T0 zł. Warunki dobre, mieszkanie 
pokój z kuchnią z wygodami, pens a 
dobra. Oferty: A Konieczmak, Kazi­
mierz, poczta Maczki. 2172-1

Ducbalter-bilansista przyjmie Mięcia 
*-* na godziny. Łaskawe zgłoszenia 
do adm. dla .E. M.*. 2112-2
Deprubowany maturzysta, lat 25. po- 
,v szukuje pracv biurowej. Referen­
cje poważne. Zgłoszenia pod „Diti- 
gentia*. 2119-2

I

Dwukrotnie nagrodzona medalami

W „W. FlLfiWSKr w Gita I poleca znane ze swej dobroci piece z kafli zwyczajnych, 
gładkich (berlińskich), sześciokątnych, pierożkowych, ma- 
jolikowych we wszystkich kolorach i modelach i t. p.

Przedstawicielstwo na Zagłębie Dąbrowskie:

Roman Rogulski w Sosnowcu. Nowa 10. 2203

ssssy^sbSŁHSEssasaiesasssM

W
 Zadajcie w apte- II 

kach i składach ap - II 
te.znych, bygieni- U 

cznej pnysypki dla dzieci U 

„Puder Dzidzi"« 
utrzymujący ciało dziecka || 

w zdrowiu i czystości. II 
2199 n ;£3£3SSSU:=X&-.Sii

2|97 usuwają

Iest do wynaięcia od zaraz umeoru- 
wany pokój z osobnem wejściem 

w śródm eściu Sosnowca dla starsze­
go samotnego pana. Zgłoszenia pod 
Pokói Nr. 20. 2076-1
Młody inżynier, kawaler, poszukuje 
*’• porządnie umeblowanego pokoju 
w okolicy ulicy 3-go Maja od 15-go 
kwietnia. Zetoszenia do iilji ,ls<ry* 
Dabruwa, nl. Sobieskiego 8. dla „inży­
niera*. 2125-2

Broszki i mimo (W
dla dorosłych.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Różne.
8 groszy za wyraz.

sza konkurs na wykonanie budowy III go odcinka drogi gminnej 
Zagórze Będzin, długości 1,410 kim. na następujących warunkach:

1) Po podpisaniu umowy należy złożyć do kasy Urzędu 
Gminy Zagórze kaucję w wysokości 5 proc, ogólnej sumy 
kosztorysowej.

2) Inwentarz drogowy wraz z wałem parowym winien być 
dostawiony przez firmę.

Uwzględnione będą tylko poważne Firmy, które okażą się 
dowodami z przeprowadzonych już budów dróg bitych.

Firmy, reflektujące na budowę drogi, mogą otrzymać ślepy 
kosztorys dla wypełnienia cen jednostkowych robocizny i dostaw 
materjałów za opłatą 5 złotych.

Projekt drogi i szczegóły warunków są do obejrzenia 
w biurze Działu Drogowo-Budowlanego w Będzinie, ulica bą 
czewska dom Sejmiku, lokal poczty.

Termin złożenia ofert do dnia 20 kwietnia 1925 roku do 
godziny 12-ej w południe.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. iot6 2

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Spółka Akcyjna

zawiadamia swych odbiorców prądu, że w niedzielę, 
dnia 5-go kwietnia 1925 r. nastąpi jenerałne wyłączę 
nie prądu dla wszystkich okolic na cza s od godziny

8- ej rano do godziny 1-ej po południu. 2171
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Ceny ściśle gotówkowe

na RATY
Warunki ttaWSnięjsze

POLECAM:

KOSTJUMY,
OKRYCIA DAMSKIE, 
HUE KRECIE i fmsE 
Izm Frommer 

SOSNOWIEC.
Modrzejowska 2. Tli. 115.

uzdolniony w swoim fachu 

potrzebny 
na stałą kondycję 
ii jmimii Zsklaóów Oraficzutu 

na wyjazd.
Oferty z podaniem warunków 
pod ,S. W.“ do Administracji 

uinl«j8zego pisma.
2202-2

Za obrazę pana |. Niewia­
rowskiego w Warszawskiej 
Cukierni dnia 3-go kwittnia r.b. 
najmocniej publicznie przepra­
szam.

B. Kowalski.

Smigusówki, 
Perfumy, 
walu toiwljin!

fMeknwe! Przyślijcie datę urodze- 
ma, znaczek pocztowy 1 50 gro­

szy — wyślę natychmiast sekret po­
wodzenia z kalendarzem. Adres: Wa­
cław Pvffeilo, mistrz nauk tajemnych. 
Warszawa. Bednarska 17. 1673-10 . 
IZoreoetycje z matematyki wyższej.

anal za (różniczki; całki), algebra 
i chemia wvkłaoa stuaent politecnni- 
ki najnowszym systemem. Dąbrową 
Wiadomość .Iskra* 2126-4
Dnia 7.IU.25 r. zgubiono Parabellum 

z diugą luflją Nr. 1036 Łaskawy

v
«
•

ij S ... •
—— I

Dobrze wypaloną 
IB MASZYNOWA 
sprzedaje tanio 

Cegielnia parowa 

w Małej Dąbrówce 
J«ą SMUiłw waC

PO CENACH FABRYCZNYCH 

„UnWersal” 
Sosnowiec, Warszawska 18. 

(dom Bindera, sklep w podwórzu).

Ujma iDiieim i to mmii.
2UW7

| uronae ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż. I
8 groszy za wyraz.|

Róże krzaczaste 1 pnące 3,50, szta- 
mowe 9,00 st. sztuka, Sosnowiec, 

Sztachetka, Wiejska 12. 2'210-2

Sprzedam plac w śródmieściu So­
snowca. Wiadomość: Sosnowiec, 

Aleia 25, |ózef Czechowski. 2214-2 
Kfajtaniei! Bielizna męska, damska, 
*’ krawaty, wielki wybór bluzek dam-

znatazca raczy oddać oa posterunku 
policji państwowej w Porębie sa wy­
nagrodzeniem 30 zł. 2140-1 
Przepisywanie maszynowe. 

tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencie różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, księgowanie, 
prowadzenie meldunków i t d. »Styl*. 
biuro redakcy.no-informacyjne Zy. 
gmunta OraoecKiego, sosnowiec, 
sieukiewicaa. (dawmei Polna) 6. m. 4. 

2169 R

Zakład fryzjerski oddam w dzier­
żawę ctiuescijaninowi na trzy dni

9, 10 i 11.IV 25 r. Niwka. Szeftel. 
2184-2

Pracownia kołder przyjmuje kołdry 
z własnych lub powierzonych ma­

teriałów, ceny konkurencyjne, wata ua 
m ejscu, siarę przerabiam. Sosnowiec 
Pogoń, Wodna 8. Jaguszewsza. 

2204-2

Do przygotowania do egzaminu na 
świadectwo z 6 klas potrzebuję 

wytrawnei pomocy. Werty z poda­
niem ceny pod Matematyka—Poisk: 
„iskra* .losuowiec. 2221
Oddam na w.asność dziewczynkę 

miesięczną, niecnrzczoną. Sosno­
wiec, Nowa 44. 2015

| Zgubione dokumenty. I
8 gruszy za wyraz. |

Antoni Grzebtelucb zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną prze* PKU 

Miechów i książeczkę kasy chorych. 
2007-1 

Cywińskiemu Aleksandrowi skradzio­
no książkę wojszuwą, kartę mo­

bilizacyjną, wydaną przez PKU Bę­
dzin i kartę pobytu, wydaną ua kop. 
,Hr. Renard*. 2u72-l
Kozera joachim zgubił kartę demo- 

oiltzacyjną, wydaną przez 25 p.p. 
w Piotrkuw e. 2111-1
Stokłos Aleksander zgubił dowód 

osobisty, wydany przez komisarza 
m. Wilnu i książeczkę wojskową, wy­
daną prsez PKU Wilnu. 1213-< 
Zygfryda Muor zgubiła karlę poby- 

tu, wydaną przez .Starostwu Bę­
dzin. 2114-1
Iózefowi Kołtunowi skradziono nartę 

uuroczema, wydaną przez P.K.U. 
Miechów. 2118-1
Ljawetczyk Stanisław zguba książkę 
* wujseuwą, wydaną przez F. tv U. 
Będzin. .143-i
yciesiak Wojciech zgubił ssiązeczkę 
" wojskową i kartę demobilizacji, 
wyuaną przez PKU Pińczów. 214H 
Artaciei Boaeaberg zgubił książkę 
17* wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec i kontrakt na miesskaoic. 

2147-1 
Daszewski Antoni zgubił puritel, za- 
* wierający zaświadczenie i kop. 
„Wojcieca", zaświadczenie u wydanie 
paszportu i świadectwo szkoląc, zna­
lazca raczy zwrocx do .isuy*- 22U5 
Jan Cupiał, zamieszkały w Myszko­

wie Starym, zgubił tymczasowe 
teswiadcaeme dciuuotlizacp, wydane 
przez 11 p. p. w Będzinie. 2211-3 
^adowskt Frauoszek zgubił Miążkę 

___________ _ --------**»y churjeb, wydaną prasa zojw

skich, przypory do krawieczyzny '■ haf­
tu. Zabawki. A, itolewińska 3 go 
Maja b. 1898-51
Cypialnię dębową w dobrym stanie 

korzystnie sprzedam. Wiadomość: 
Będzin, ul. Sącze wsaa 12, m. 8, Ul p. 

2078-1 
tlfózki dziecinne, drezynki. rowerki 
’• oraz ubicia i kom <eme odna­

wianie takowych. Wykonanie solid­
ne, ceny tabryczne. Fr. Kornak, so­
snowiec, Orla 18. 2085-1
Do sprzedania 2 powozi ki lednokon 

ne na kołach gumowych, sosno­
wiec, ul. Sienkiewicza 1 2102-3
Piekarnia uo odstąpienia z caiem u- 

rządzeniem. Konstantynów, ulica 
Kamienna Nr. 10. Wiadomość na tn ej- 
scu od guuz. 3 ej do 6-ej. 2194-2 
Do sprzedania tokarnia. Wiadomość 

w aom. „isury*. 2212-3

Du sprzedania meble: szafy, bieliż- 
niarki, stuły rozsuwane, krzesła, 

biurka, materace, utuni ny, kreuensy, 
ta gotoweę i na raty Sosnowiec- 
PoKuh, Nuwopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220-19

| Eosaay i prace. | 
I Zaofiarowane a gruszy wVraz. j

Mechanik potrzebny od zaraz do du­
żej garbarni w Radomiu do oosłu- 

gi maszyny parowej, awucU kotiow, 
20 masz* u putnocmczycn i 10 mo- 
torow eiektn czuyca u sia<ym wia- 
snyni prądzie Zgłoszenia ze swoją 
zaajutuuscrą aadsyiau. Kadutn, skrzyń-

Eosaay i prace. 
Zaofiarowane a Btutay za wyraz.


